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Z e  s t u

Z Kwatery Głównej Fuhrera, Na północ od Morza Azow- 
dnia 21 września. : . ,

Naczelne Dowództwo Sił skleS°- na wschód 1x1 środkowe-
Zbrojnych podaje: go Dniepru, nad Desną 1 w re -

Ewakuacja Sardynii
Wszystkie niemieckie oddziały zostiły odtran­

sportowane na jednostkach floty wojenne!
B E R L IN . (DNB). Planowa

ewakuacja Sardynii, dokonana 
przez wojska niemieckie udała 
ci* całkowicie mimo niekorzyst­
nych okoliczności. Wszystkie 
stacjonowane na Sardynii nie- 
mióckie oddziały zostały przez 
jednostki floty wojennej mimo 
małego, stojącego do dyspozycji 
tonażu i mimo trudnej komu­
nikacji morskiej odtransporto­
wane. Załadowanie na okręty 
odbyło się bez przeszkód i obję­
ło wszystkie oddziały i materiał

wojenny.
Znajdujące się na Sardynii 

wojska Badoglio w żaden sposób 
nie mogły przeszkodzić tym ru­
chom. Mimo ich przewagi liczeb­
nej nie odważyły się na żaden 
atak. Tylne straże ubezpieczają­
ce zostały słabo ostrzelane, nie 
wyrządzono żadnych strat, nie 
zakłócono też porządkp. Ten  

podstęp, przypominający tchórz­
liwe działanie kocurów wiejskich 
zwraca się przeciwko samym 
zdrajcom.

Załoga śdgaczy w akcfl
PADW A. Niemi««ejr żołnierze j ce po przybyciu do portu udało aię

rozbroili 20.008 Włochów w  porcie 
adriatyckim, zdobyli ealy bagaż 

uciekającego dowódcy włoskiej Bo­
ty wojennej na Adriatyku, księcia 
r. GencI, również wielką ilość 
ważnych papierów.

Całą akcję zajęcia tr*o wielkiego 
miasta portowego i rozbrojenia sta 
cjonowanycb tam wojtk Badoglio, 
przeprowadził poruusaifc marynar­
ki niemieckiej Schmidt, kśóry ze 
swym oddziałem ieijEczy przybył 
do r rtu. Ścig acz* edobyły trzy 
•tatki transportowe 5 jeden statek 
do transportowania wojaka, statki 
te uprowadzono do portów. Wkrót-

porucznikowi ująć pewną łódź tor­
pedową, przygotowaną do ucieczki. 
Ta łódź torpedowa miała na swym  

pokładzie wielką ilość ważnych pa­
pierów ł bagaż księcia GenuL 

Podczas zachodu słońca wpiynę- 
•y śclgacze do porto, gdzie porucz­
nik stwierdził, że tn wojska Bado­
glio nie zostały Jeszcze rozbrojone. 
Zaskoczenie było duże, kiedy m a­
rynarze niemieccy przystąpili na­
tychmiast do rozbrojenia garnizo­
nu. W  ciągu dnia rozbrojono 20.0(10 
Włochów, przy czym załoga iciga- 
czy otrzymała wreszcie pomoc nie­
mieckich wojsk pancernych.

P i a n y  S o w i e t ó w
GENEWA. (DNB}. „Związek J ną decyzję roztoczenia kontroli

Sowiecki dąży do rozluźnienia 
całej Europy, a zwłaszcza obsza 
rów między Morzem Bałtyckim  
a Egejskim" —  stwierdza mie­
sięcznik ,,Nineteenth Century 
and A fter* w artykule, które 
omawia cele i ambicje Związ­
ku ^Sowieckiego na okres 
powojenny. Cele Związku So­
wieckiego, jak pisze gazeta, sta­
ją się jasne już n t podstawie 
jego polityki, jego pnojtóutdy  
1 popierania uzbroj«»i|iptegżup
partyzanckich i  p&rtyj* cz-
nych. Te ostatnie aą we wszyst­
kim poza iw ą narwą komuni­
styczne.

Zwróciwszy uwagę na to, że 
zamiast komin terats pow&tał 
obecnie „permanentny kongres1*, 
który reprezentuj® zarówno ko­
munistyczne jak 1 sowieckie po­
glądy, kreśli gazeta terytorialne 
pretensje Związku Sowieckiego 
w Europie. I  tak Związek So­
wiecki zgłosił Już prryszłą anek- 
sją wschodniej Polski. Z aktyw­
ności pewnych grup wynika 
także, że Sowiety chciałyby wcie 
lić do swego organizmu również 
zachodnią Polskę. Ponad to

nad przemysłem środkowej 1 po­
łudniowo-wschodniej Europy, 
zwłaszcza Czech. Gdyby mu się 
to udało, wówczas przeniósłby 
najważniejsze fabryki na Ural, 
a robotników czeskich wywiózł 
w głąb Związku Sowieckiego. 
Związek Sowiecki pracuje rów­
nież nad rozbiciem Rumunii.
Pod tym waględem nie ulega 
żadnej wątpliwości, że za miewa- 
on opanować deltę Dunaju 
t źródła naftowe. Dalej Sóiyiety 
dążą do bezpośredniego i nieżym 
nie krępowanego dostępu do 
Morza Śródziemnego, a może 
także i do Morza Adriatyckiego. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że 
Sowiety myślą o odizolowaniu 
Turcji z Iranu i starają się stwo­
rzyć swoją strefę wpływów aż 
do zatoki Perskiej.

Mówiąc otwarcie, kończy
„Wmeteenth Century and After", 
Sowiety widziały w obecnej 
wojnie okazję do zdobyczy lep­
szą, aniżeli kiedykolwiek w  hi­
storii. Gdyby się im to udało, 
wówczas stałyby się one panami 
Europy i zawładnęłyby teryto­
rium, sięgającym od Morza

jonie Smoleńska prowadziły nie­
mieckie wojska również wczoraj 
ciężkie walki odpierające z wiel­
kimi nieprzyjacielskimi siłami 
piechoty i czołgów.

Na odcinku pewnego korpusu 
armii zniszczono z jednej nie­
przyjacielskiej grupy atakującej 
i  prawie 100 czołgów 76.

W ciężkich walkach na pół­
noc od Morza Azowskiego szcze­
gólnie eię odznaczyły 17 fran-

kijska 1 111 dolnosaska dywizje 
piechoty.

Z Włoch południowych komu­
nikuje się o miejscowej działal­
ności bojowej na odcinkach Sa­
lerno i Potenza. Odparto tam  
kilka nieprzyjacielskich ataków.

Ubiegłej nocy nieliczne nie­
przyjacielskie samoloty niepo­
kojące przeleciały nad obszarem 
Rzeszy i zrzuciły odosobnione 
bomby, które wyrządziły tylko 
nieznaczne szkody. - 

*

Duce u Wodza Niemiec
Giówna K w atera Fuhrera, 

dnia 20 września. Duce natych­
miast po swym uwolnieniu zło­
żył kilkodniową wizytę Wodzo­
wi Niemiec.

Wódz Niemiec przyjął dn. 13 
września w swej Głównej Kw a­
terze serbskiego prezydenta mi­
nistrów generała -  pułkowmika 
Milana Nedisza.

mieć minister spraw zagranicz­
nych von Ribbentrop przepro­
wadził dłuższe rozmowy z serb­
skim prezydentem ministrów w 
sprawie -  przyszłych zagadnień 
Serbii.
U U I U U U U i U U U i U U A i l i U t U

LA LINEA. (DNB). Do Gibral 
taru przybyły w tych dniach 
trzy statki ezpitalne. Były oa* 
zapełnione do ostatniego miejsca

Przed przyjęciem u Wodza Nie- Tarihyni z walk we Włoszech.

Życzenia Fuhrera królowi Sjamu
w dniu urodzin

BERLIN  (DNB). Fiihrer prze- utrzymaną w serdecznym toni*
siał królowi Syamu w  dn. 20 
września depeazę gratulacyjną,

z okazji dnia urodzin.

D u c e  d o  n a r o d u  w ł o s k i e g o
m o w a  f»o j e g o  n w o l n l e n i n

Związek Sowiecki posiada moc-.[.Śródziemnego aż do Indii.

Odwołanie ambasad sra Stan!e!/ a
Z

LIZBO N A. Z  W aszyngtonu do­
nosi się urzędowo, i *  adm irał W il­
liam Stanicy, aujhfcszdor USA w 
Moskwie, został odwołany do W a- 
*ryn -onu. D epartam ent państw a

odwołanie ambasadora stoi w  swią 
zltu 7. rozmowami, przeprowadzo­
nymi w  swoim czasie de­
partam entem  państw a, rsądem
W ielkiej Brytanii i Zwiąshlom So-

RZYM . W  sobotę wieczorem 
przemawiał Duce przez radio w ło­
skie. W  swoim przemówieniu oś­
wiadczył on co następuje:

„Czarne Koszule! Włosi! Włoszki!

Po długim milczeniu słyszycie 
znowu mój glos.

Jestem pewny, tc so poznacie, 
ten glos, który Was tak często w  
ciężkich chwilach zwoływał i świę­
cił z Wami najpiękniejsze dni o j­
czyzny. Wyczekałem pewien czas, 
zanim znowu przed Wam i wystą­
piłem, potrzeba mi bowiem było 
pewnego okresu czasu duchowej 
samotności zanim znowu wystąpię 
przed światem, gdyż po mojej Izo­
lacji byio rzeczą konieczną, bym 
znowu nawiązał kontakt ze świa­
tem. Radio nie pozwala na dlngie 
mowy. Nie chcę tei długo omawiać 
dawnych dziejów, lec* zar/ynam 
od wypadków w  dniu 25 lipca.

W  moim na prawdę bogatym w 
przygody życiu zdarzyła się naj- 
bardzej niewiarygodna przygoda: 
Konferencja z królem trwała 29 
minut, albo nawet jeszoso krócej. 
Jakiekolwiek porozumienie było 
niemożliwe, a Ibowiem król Jui po­
przednio powziął swoją decyzję. 
Bezpośrednio grozi) wybuch kry­
zysu. Zdarzało się nieco* w  cźasie 
wojny 1 w  czasie pokaja, te jakiś 
minister musiał odejść, te usuwa­
no jakiegoś generał*. Loez niesły­
chana to rzecz, by człowieka ta­
kiego, Jak Ja, który pn.es 20 lat ab­
solutnie wiernie służył swemu kró­
lowi, kaza.no aresztować na 6Cj,(>_ 
dach prywatnego domu królew­
skiego, by go zmuszono fio zajęcia 
miejsca w  samochodzie sanitarnym 
pod pozorem, ie  chce się go urato­
wać od grożącego mu spisku i b.v 
go w  szybkim tempie przewożono 
i jednych koszar do drugich. Na. 
tychmiast odniosłem wrażenie, że 
ta ochrona w  rzeczywistości była 
niepewna. Owo wrażeni* ugrunto­
wało się, gdy wywieziono mnie z 
Rzymu na Penza, s podejrzenie 
moje stało się pewnością, gdy z 
Ponza przewieziony zostałem na  
wyspę Maddalena, *  * Maddaleny 
do Gran Sasso, tak. Jak to przewi­
dywał ustalony plan wydania mnie 
wrogowi. Miałem Jednak pewne 
uczucie, ie  chociaż odcięty byłem 
od świata zewnętrznego, to mimo 
to Wódz Niemiec troazczy się o 
moją osobę, więcej Jeszcze w  spo­
sób braterski, aniżeli koleżeński 
Później przysłał ml Wódz Niemi c 
wspaniałe wydanie dztel Nietsche- 
•/,(>. Wyraz wierność ma głębokie, 
chciałbym rzec, wieczyste znacze­
nie w  Sercu niemieckim, które od­
bija w  sobie w  ogóle duchowy
& w ta l N ift tn rA w  Rv-2i»*vi n ru A lm na-

ny, te próbkę tego przeżyję. Za- ! dniowej, lecz nigdy ni© ukazał się I chla nie spełnia swych hlstoryo*. 
znajomi w szy  się z warunkami za- ' na polu walki. Jestem  przekonany, J nych zadań, traci ona wszelką za­
wieszenia broni nie miałem naj- że dom sabaudzki opracował w e I clę istnienia. Podstawowe !de>* 
mniejszej wątpliwości co do tego. wszystkeh szczegółach, przygoto- J włoskie i tak były zawsze w  więh- 
Jaką treść ukrywał w sobie arty- wał i wykonał zamach stanu wraz j szym stopniu republikańskie, ant*

ze swym wspólnikiem Badoglio ł “  U! —k s l 12. Pewien wysoki urzędnik 
oświadczył, iż będę trzymany jako 
zakładnik. Lecz w  nocy z 11 na 13 
września oświadczyłem, te wrogo­
wie nic dostaną mnie w  swe ręce 
żywym.

W  Jasnym powietrzu górskim za­
legł nastrój wyczekiwania. Było 
około godziny 14, gdy ujrzałem  
opadającego pierwszego spad ochro 
uiajza, zanim ukazali się Inni, zde­
cydowani do złamania wszelkiego 
oporu, kołnierze, którzy mntę 
strzegli, widzełi to i nie strzelali. 
Wszystko rozegrało clę w  ciągu 
3 minut. Uwolnienie i cala wypra­
wa była wzorem organizacji i ener­
gii Niemców, i jako takie, wspomi­
nane będą w  historii. Z  czasem 
czyn ten stanie się legendą. Na  
tym kończy się dramatyczny roz­
dział, odnoszący się do mojej oso­
by. Jest to Jednak drobiazg wobec 
strasznej tragedii, w  Jaką wtrącił 
„rząd demokratyczny” 35 lipca na­
ród włoski. Niewiarygodny opty­
mizm nawet faszystów nie sądził, 
by było to możliwe, że rząd ukuł 
tak katastrofalne plany wobec par­
tii, reżimu ł wobeo samego na­
rodu.

Zarządzenia raś, wydane po 23 
lipca, świadczyły o programie, który 
zmierzał do zburzenia dzieła 20 lat 
i wymazania chwały 29 lat, by zni­
weczyć wspomnienie o stworzeniu 
imperium i pozycję, Jakiej dotych­
czas ojczyzna jeszcze nie miała. 
Dzisiaj wobec ruin dalej toczącej 
się wojny chciałoby się kurczowo 
wysrututó możliwości znalezienia 
pewnej formy usprawiedliwienia 
dla tego, kto ma ponosić odpowie­
dzialność. Ci, którzy dzisiaj plączą 
się wśród partii, są to te same nic­
ponie, którzy już na początku na­
szego marszu starali się sabotaźo- 
wać postęp socjalny i zmniejszać 
narodowe 1 imperialne sukcesy. 
Biorąc na siebie pełną swoją od­
powiedzialność, zamierzamy też za­
stanowić się nad innymi, zaczyna­
jąc od odpowiedzialności najwyż­
szego czynnika. Król, który się 
skomisromitował, lecz nie abdyko- 
wał, Jak tego spodziewała się w ię­
kszość Włochów, musi być pociąg­
nięty do bezpośredniej odpowie­
dzialności. Jego to dynastia stano­
wiła podczas wszystkich okresów 
wojny centrum defetyzmu i anty- 
niernieckiej propagandy. Ostrożny 
lecz przecież niekiedy nieostrożny, 
zgadzał się on na wszelkie speku­
lacjo nieprzyjaciela, następca zaś

łHYD/lo:Ii Oa  a r m i !  n o ł o -

jego wszystkimi tchórzliwymi ge­
nerałami łączni* a niektórymi 
zdrajcami spośród partii faszystow­
skiej. N I* ulega żadnej wątpliwo­
ści, ie  natycbmlaat po moim uwię­
zieniu dano mu pełnomocnictwa 
do pertraktowania w  sprawie za­
wieszenia broni I Jego warunków. 
Sprawa ta rozpoczęta została jesz­
cze przed moim uwięzieniem mię­
dzy domem sabaudzkim a Anglią. 
W  ten sposób król zdradzM w  naj­
nędzniejszy sposób Niemcy, ba, na­
wet Już po podpisaniu zawieszenia 
broni zaprzeczył, Jakoby to roko­
wania się toczyły. I. była to w ia l­
nie ta dynastia, którą przed 20 laty 
uratowałem przed katastrofą, a 
która obecnie, opierając się na sta­
rym statucie z 1848 roku, stworzyła 
nowy rząd 1 wolność pod znakiem 
stanu wyjątkowego t ostrzy bag­
netów. Co się tyczy warunków za­
wieszenia broni, które miały być 
wielkoduszne, to były one najcięż­
sze, jakie tylko można sobie przed­
stawić. Król nie zaprotestował ani 
przeciwko tyra warunkom, ani 
przeciwko przewidzianemu wyda­
nia mojej osoby przeciwnikowi. 
Powodowany jedynie troską o swo­
ją koronę, wtrącił on Wiochy w  
chaos, hańbę i nędzę. N a  wszyst­
kich kontynentach od Dalekiego 
Wschodu aż do Ameryki, znana 
jest zbrodnia domu sabaudzkiego. 
Również nieprzyjaciele, którzy 
zmusili nas do tej haniebnej kapi­
tulacji, nie ukrywają swej pogar­
dy dla nas. Straciwszy honor, stra­
ciliśmy tei wszystkie kraje, które 
zdobyliśmy w  czasie obecnej woj 
ny. Poniżone i opuszczone wojsko 
rozbiegło się i wśród śmiechu lud­
ności cywilnej rozbrojone zost3lo 
przez własnego sprzymierzeńca. 
Królewsko -  włoska marynarka, 
stworzona w  czasie tej dwudziesto­
letniej pracy organizacyjnej, w y ­
dana została wrogom na Malcie 
Jedynie lotnictwo zdołało urato­
wać istotną część swego materiału, 
lec* w  praktyce nie posiada ono 
ju i siły bojowej. To są momenty 
odpowiedzialności, które zostały 
wykazane i ujawnione również w 
ostatniej mowie Wodza Niemiec 
a które podkreślają także zdradę 

Badoglio, który ju i po kapitulacji 
zezwolił na bombardowanie wiel­
kich i m ałych m iast w  środkowych 
i południowych Włoszech, by tylko 
oszukać Niemców. Nie faszyzm  
zdradził monarchię, iccz monarchia

żeli monarchiczne. Państwo, któro 

zamierzamy zorganizować, rns by* 
pąństwcm narodowym i socjalnym  

w  najszerszym znaczeni* tego w y­
razu, państwem faszystowskim w  
Jego fazie początkowej." Mając na­
dzieję, i *  ruch nasz będzie nie­
złomny, chcemy podnieść następu­
jące postulaty:

1. Chwycić znowu za broń g*» 
stronie Niemiec, Japonii 1 lonysb 
sprzymierzeńców. Tylko krew mo­
że zmazać taką hańbę z historii na­
szej ojczyzny.

3. Natychmiastowa odbudowa ar­
mii, która zgromadzi się około nat- 
licji, Jako swego trzonu. Tylko toa, 
kto nosi broń I walczy za swą wia­
rę, może zwyciężyć.

3. Usunięcie zdrajców, zwłasze** 
tych, którzy 25 lipca opowiedz!*#? 
się za nowym rządem, a prze* śe 
przeszli do szeregów wrogów.

4. Usunięcie plutokracji i stwo­
rzenie podstawy socjalnej, na któ­
rej mogłoby powstać państwo, e- 
parte o pracę swoich obywateli.

Czarne Koszule i wy wierni zwo­
lennicy w  całych Włoszech, wzy­
wam Was ponownie do pracy i pod 
broń.

Radość przeciwników z powodu 
kapitulacji Włoch ule oznacza ja. 
szcze, by zwycięstwo było jut w  
ich ręku, a to tym bardziej, że nasi 
sprzymierzeńcy, Niemcy i Japonia, 
będą walczyć nadal aż do ostatees- 
nego zwycięstwa i nigdy nie myślą 
o kapitulacji.

Czarne Koszule, wystawcio n* 
nowo swojo bataliony, które do­
konały tak bohaterskich czynów. 
Młodzi faszyści, wstępujcie do sso- 
regów dywizyj, które tak bohater­
sko walczyły pod ir el Gobi; Lotni­
cy, którzy tak utrudnialiście ataki 
przeciwników na nasze miasta, fa ­
szystowskie kobiety, otoczcie zno­
wu moralną i materialną opieką 
nasz naród, który jej tak barda* 
potrzebuje. Wieśniacy, robotnicy 1 
rzemieślnicy; Państwo, które w y j­
dzie z obecnej wojny, będzie W a ­

szym państwem. Brońcie go, by 

nikt nie mógł go znowu wtnącfó 

w  niebezpieczeństwo. Nasza odwa­

ga, nasza wiara i nasza wola stwo­

rzy nową przyszłość Włoch, leż* 

możliwości życia 1 miejsce pod 

słońcem. Nadzieją tę przemicńcia 

twardą jak opoka pewność-w

Niech żyją W łochy! Niech żyje no­

w a faszystowsko -  republikański



N o w y  d o w ó d  z d ra d y  k l ik i  B a d o g lio
Di& î &fit£rowś2 amerykańscy b^wMl potajemnie w Rzymie 

przeJ zawarciem zawieszenia broni
SZTOKHOLM. (DNB). Reuter 

ogłasza komunikat nadzwyczaj­
ny t kwatery głównej Eisenho­
wera, który to komunikat po­
daje nowy druzgocący dowód 
adrady wojsk Badoglio i ich kii 
ki. Według wspomnianego ko­
munikatu, w czasie gdy ogło­
szone zostało zawieszenie broni 
s Włochami, w Rzymie spędzili 
jeden dzień i noc dwaj amery­
kańscy oficerowie w mundu­
rach. Spełniali oni militarną mi 
»ję z polecenia generała Bado­
glio. Mieszkali w ukryciu w cen 
trum miasta i przejeżdżali sa­
mochodem przez ulice Rzymu.

Oficerami tymi byli generał 
brygady Maxvell Taylor z ame­
rykańskiej dywizji lotniczej i 
pułkownik lotnictwa William 
Tudar Gardiner. Przygotowa­
nia do ich przyjazdu do Rzymu 
załatwiono przy pomocy skomu­
nikowania się przez tajną radio 
»tację(!) we Włoszech, którą to 
artację uruchomiono wówczas, 
gdy w Lizbonie odbywały się 
rokowania w sprawie zawiesze­
nia broni. Podróż swoją rozpo- 
ezęli w Palermo o godz. 2 rano 
* przewiezieni zostali na brytyj 
skiej łodzi patrolowej na wyspę 
Cstica u wybrzeży Sycylii. Tu­
taj wsiedli na włoską korwetę, 
która powiozła ich do Gaeta, 
dokąd przybyli o godz. 7 wie­
czorem. Skoro wysadzono ich 
na ląd, użyto wybiegu, że są to 
amerykańscy lotnicy, których  
wydobyto z morza. Pochowali 
cni swe czapki do kieszeni i od­
powiednią miną starali się po­
twierdzić ten pozór. Samocho­
dem dojechali do pewnego miej 
wa na Via Appia. Następnie 
wsipdll do samochodu z nieprze 
rroczyst.ymi szybami, podobne­
go do tego, w jakim wywiezio­
no Mussoliniego z Rzymu. Po  
drodze do Rzymu widzieli bar­
dzo niewielu Niemców, wiele 
jednakowoż dróg świadczyło o 
koncentracji wojsk niemieckich.

Po przybyciu do Rzymu prze­

wieziono ich, jak dalej donosi 
Reuter, do poufnego miejsca, 
gdzie ich sypialni strzegły po­
sterunki wojskowe. Jadali ra­
zem z oficerami włoskimi {!), 
którzy nic nie wiedzieli o m ają­
cych nastąpić działaniach desan 
towych. O północy przewiezio­
no ich do luksusowej willi Ba-

towarzystwie oficer włoski prze 
prowadzał ich za każdym razem 
przez zaporę. Po przybyciu do 
willi wprowadzono Ameryka­
nów do biblioteki gdzie spotkali 
się z Badoglio.

Badoglio podkreślił swoje cał 
kowite współdziałanie z alian­
tami j przysiągł, że w czasie swej

doglio. Jechali przy tym w mun 55-letniej służby żołnierskiej je-
durach okryci płaszczami od 
deszczu zaciemnionym autem  
przez zaciemnione ulice. Po dro 
dze zatrzymywały ich posterun 
ki wojskowe, lecz jadący w ich

dynym jego pragnieniem było 
walczyć wspólnie z aliantami. 
Przy pożegnaniu Amerykanów  
powtórzył: „Jesteśmy przyja­
ciółmi aliantów i czekaliśmy je­

dynie na odpowiedni moment, 
by im podać ręce".

Taylor i Gardiner oddali Wło­
chom, tak kończy swe sprawo­
zdanie Reuter, komunikat w 
sprawie militarnego stanu rze­
czy, który to komunikat miał 
być przekazany przez radio 
Eisenhowerowi. Następnego ran

BERLIN. (DNB). Międzynnro­
dowe biuro informacyjne pisze 
na temat ogólnej sytuacji na 
froncie wschodnim:

Z ruchów obydwóch stron w i 
dać wyraźnie, na jakiej szero­
kości i do jakiej głębokości zmie 
rza niemiecki manewr oderwa­
nia się od nieprzyjaciela. Fakt 
ewakuacji wielu miejscowości i 
punktów oporu, których Niem­
cy tak twardo bronili w ciągu 
dwóch lat przeciwko wszelkiej

ka otrzymali oni rozkaz p ow ro -: przygniatającej przewadze So-
t;u do kwatery głównej alian- ^w' moze tylko tego zasko-
, - . n . , ,,  . , Jczyć, kto nie śledził rozvroju o-tow. Przywieźli oni ze sobą je- „ i , . . . . . .  , , J
. , , gólnej sytuacji i kto jednostron

dnego włoskiego g*nerała i tłu- jnie sądził> że tylko dIa bolszewi_

macza- _ i ków realną wartość przedstawia

re giosy io m m  i m im $
Teraz „alianci smażą slą wa WłciszeclJ wa własnym sosie'1

BERLIN. „Okres .względnego, 
łatwego zwycięstwa skończył się. 
Upadku Niemiec osiągnąć moż­
na tylko przez naszą krew, pot 
i łzy". Jeżeli przypomni i ę  sło­
wa Churchilla o krwi, pocie i 
łzach pa Dunkierce, które to sło 

wa zamieściła gazeta „New Y ork  
Times" w swym naczelnym arty  
kule, to nasuwają się one, gdy 
spojrzy się na Salerno.

Komentator radia londyńskie 
go nawoływał swych współziom­
ków  do rzeczywistości: „Prawdą 
jest —  i ja  przyznaję rację dr. 
Goebelsowi, prawdą jest, że 
Niemcy wciąż jeszcze niezwykle 
silne."

Szybko przeszedł szum anglo - 
sasów po zdradzie Badoglio. 
Iluzja szybkiego militarnego 
spaceru do Brenner została po­
grzebana. „Niemcy mają dwie 
trzecie terenu Włoch w swych 
rękach 1 rozporządzają ważniej­
szymi węzłami kolejowymi na 
północ od Rzymu. Ukształtowa­
nie kraju korzystne jest dla ob­
rońców. Kilku ludzi w Anglii 
pytało już, co zyskali alianci 
przez zawieszenie broni z Wło­
chami". Szczególnie przygnębia­

jąco jak wyraża się „Times" 
podziałało na Londyn to, że 
przereklamowana włoska atuto­
wa karta okazała się nlewygry- 
wająca. „Ponieważ Anglo-amery 
kanie walczą teraz na gruncie, 
wybranym i przygotowanym  
przez nieprzyjaciela, byłoby błę­
dem liczyć na nieprzerwane kon

cy i Amerykanie będą walczyć 
przeciw7 Niemcom we Włoszech, 
ale spodziewano się, że tego do­
konają sprowadzeni z drogi IVło 
si. Zmartwiony „Times" pisze: 
„Większość Włochów całkowicie 
odmówiła służyć jako aktywne 
narzędzie anglosasów. Jest te­
raz bardziej pewne niż kiedykol-

Zapewne

teza o „przestrzeni jako broni". 
Fakt, że Niemcom udało się i u- 
daje się odrywać od nieprzyja­
ciela w ten sposób, że zdołano
przez to uniknąć zniszczenia ca­
łych jednostek, dowodzi dwóch 
rzeczy: dowodzi on, że tak zwa­
ny odwrót niemiecki nie może 
być wcale manewrem, wywoła­
nym pod naciskiem chwilowych 
niebezpieczeństw, a dalej że mu­
si tutaj chodzić o pewne korzyś 
ci strategiczne. Oczywiście po­
jęcie „korzyści" może być tutaj 
użyte przy uwzględnieniu wszy 
stkich tych czynników’, które de­
cydują o ogólnej sytuacji wo­
jennej. Dla Niemców oznaczś- to 
oszczędne gospodarowanie swy­
mi siłami, ażeby były one całko 
wicie przygotowane do przysz­
łego rozstrz3’gnięeia, gdziekol­
wiek ono nastąpi. Oznacza to 
di a nich również zyskanie na 
czasie, dopóki caikowicie nie 
dojrzeją wypadki na -południu i 
na południowym wschodzie Eu­
ropy. Czas jednak w prowadze-skie niepowodzenie, 

jest w tym przesada, 
szwajcarskie już wielokrotnie ■ 
wspominają o „amerykańskiej ‘0 P°siada przestrzeń. Za-
Dunkierce". Tym bardz'iej uspra l’3ewr,e- oceniając sprawy z czys-

ćy  gazetvjniu v/0Jny *Rn tylko może uwa-
• •" !żać za czvnnik dodatni dla sie-

wiedliwdone jest jednak pytanie: j^° geograficznego stanowiska,
„czy militarny plan aliantów za
wiedzie?" Pewna gazeta szwaj­
carska z naciskiem zwraca uwa-

tynuowanie sukcesów ostatnich j wiek, że armie alianckie ponosić na fo, ze przepowiednia

Sycylia okazała sią
iłym Infsrgsam dla USA

miesięcy. Nie należy również 
oczekiwać, że polityczne manew­
ry otworzą drogę do szybkiego 
zwycięstwa".

Z tego powodu „Times" szcze 
gólnie jest zmartwiony, że kłam­
liwa agitacja nie doprowadzi 
ła także i wre Włoszech do żad­
nego skutku. Spodziewano się 
zupełnie czego innego, d arzono  
o tym, tak można teraz przeczy­
tać wt ..Times", że nie tyle Angli

będą główny ciężar kampanii 
włoskiej na własnych barkach".

Wydarzenia na włoskich po­
lach bitwy miały głęboki wpływ’ 
na neutralną zagranicę. Szczegół 
nie w Szwajcarii,— która zamiast 
może oczekiwanych już genera­
łów anglo-amerykańslrich powi­
tać mogła na swojej granicy tyl­
ko uciekających potentatów rzą­
du Badoglio, jest duże wrażenie, 
wywarte przez anglo-amerykań-

Sowiety posiadają większą prze
strzeń aniżeli Niemcy, lecz prze 
strzeń ta przestała niemal od- 
grywać dla nich rolę broni, po­
nieważ wskutek swego wewnę­

trznego krytycznego położenia I 
wyekspansowania istniej ącyćh

się, je- Ra* tej przestrzeni sił motorycz-
* r

we
Crurchilla pod adresem Wło­
chów o „smażeniu sją ich 
własnym sosie" spełniła 
no nie Churchill jest kucha-jnych, nie mogą one używać
rzem, który gospodarzy obecnie, sw3'ch obszarów jako „terenu

, , .  , , . ! rozgrywek", jako przestrzeni dow’ kuchni włoskiej, lecz załatwia t
ją to niemieccy feldmarszałko-

swobodnych ruchów. Zbliżająca 
się już w niedługim cza&ie pora 

wie i to z energią. Oni są tymi, błotnista powiększy jeszcze trud
dowództwa bolszewickiegoktórzy obecnie „smażą aliantów jnośri

we własnym sosie".

J u t  w  r o k u  1920 b y l i  g o t o w i
sprzedać Norwegią bolszewikom .

(w zakresie coraz dłuższych po­
łączeń na zapleczu, dla Niemców 

(n atom iast odegra ona pewną ro­
t ę  w ich przewadze. Odbywanie

gra plutokracji t małymi narodami. Rewelacyjna
odkrycie w Osia

OSLO. (DNB). Według poda- kanie oddali małe narody na łup 
nego przez rozgłośnię w Oslo j Sowietów.
stwierdzenia Norwegia już w ro- ł Mała mozaika z roku 1920 w y- 
ku 1920 na mapie wydanej przez bazuje, że to nastawienie Ame- 

BERLIN. W berlińskich kołach ! się przedstawić jako wielki suk-jUSA była oznaczona jako kraj j-ykanów nic nowego nie przed
jwlitycznych uważają za cieka­
wy przyczynek do wewnętrzne­
go na&tawienia w USA wzglę­
dem wojny włoskiej wywody 
amerykańskiego ministra finan 
sów, Morgentaua w sprawie wy­
prawy wojennej w Sycylii, któ­
ry oświadczył że Sycylia była 
bardzo złym interesem, wiado- 
wości o wielkich utratach USA, 
mają swoją wymowę według 
berlińskiego ujęcia. Wyprawę 
Sycylijską dotychczas starano

ces_  militarny. Obliczenie strat sowiecki. Rozgłośnia ur Oslo za- 
• materiale północno am ery- jznaczyła na wstępie, że znajdują 

fańskim, przez sfery autoryta-jsię w Norwegii jeszcze ludzie, 
tywne wskazują mniej więcej [którzy spodziewają się w Anglii 
na 60•/». ib3, nawet w Ameryce znaleźć

A więc jak przypuszczają, na- jzbawienie, co w ich sposobie 
leży stwierdzić z naciskiem, że.myślenia oznacza powrót do roz 
„zwycięstwo" amerykańskie n a , kwit u i ■wyzysku kosztem rzeczy 
Sycylii ma swą drugą stronę, [wiście pracującej ludności. Bol- 
W sprawie dalszego biegu walk jszewizm jednak nie pozwoli im 
we Włoszech stwierdzenia a m e -p a  dochodzenie swych praw. 
rykańskiego ministra finansów 'Stokrotnie można dowieść jak 
nasuwają ciekawe wnioski. -  przez dwulicowość angloamery-

SZTOKHOLM. (DNB). Mini­
sterstwo marynarki w Waszyng­
tonie doniosło, że od 7 grudnia 
1941 roku marynarka USA stra­
ciła ogółem 114 jednostek wo­
jennych. Z tego 88 zostało zato­
pionych, 17 należy uważać za 
straconych ł dziewięć zostało 
zniszczonych, jako nienadają- 
cych się do naprawy.

stawia. Wtedy ukazało się w 
USA niemałowaine wydanie 
atlasu, które oprócz całego sze­
regu map zawierało oryginalne 
artykuły najznakomitszych oso­
bistości jak marszałek Foch, 
Lloyd George, Wilson itp. Cieka­
wą dla Norwegów jest mapa 
Europy, na której cała północna 
część Norwegii z miastami Var- 
doe, Vadsoe i Kirkenes są ozna­
czone jako sowieekie. W tym  
zaznaczyła się pyszałkcwato me 
toda plutokratów deptania ma­
łych narądów, nie zadając sobie 
fatygi przynajmniej poznać gra­
nice ich krajów.

się bez przeszkód i całkowicie 
zwarcie całego ruebu Niemców 
widoczne jest już choćby z tego,
że Sowiety nie mogą w decydu­
jących punktach posuwać się za 
nimi. Ogromne zniszczenia dróg 
komunikacyjnych, kilometrowej 
szerokości i głębokości pola mi­
nowe jak również w’ porę prze­
prowadzana ewakuacja wszyst­
kiego tego, co potrzebne-jest dc 
prowadzenia wojny, umożliwiają 
Niemcom w zupełnym porządku 
docierać do nakazanych punk­
tów marszu na tyłach, nawet 
tam, gdzie bolszewicy, rzucając 
do walki bardzo znaczne siły, u- 
sihiją szybko nacierać, by prze­
cież zapewnić sobie triumf.
TT1T TU

ŁJZSO N A. (DNB). Pośrednie
przyznanie się do nadzwyczajnych
sowieckich s tra t spowodowało, ie  
Moskwa żąda od Anglii dostarcze­
nia olbrzymiej Ilości preparatów  
aptekarskich I aparatów  chirurgi­
cznych.

Ucieczka z raju sowieckiego
Fron t wschodni. 

is s t połowa m iesiąca 1 jesteśmy 
nowymi stanowiskam i byłego 

tuku kola Oria. G orąco przygrzewa 
śa i praw ie jesienne słońce rosyj­
skie, chociaż wieczory są już chlod 
&#, a noce można nazwać zimnymi.

Niepw.enskliwe tum any kurzu a -  
oosrą się nad głęboką drogą piasz­
czystą, nad dróżkami leśnymi, k tó ­
re prowadzą z  as na wschód w po­
bliże frontu. Tylko kro); za kro­
kiem można posuwać się naprzód, 
krótkie początkowo postoje s tjją  
się co raz dłuższe, ruch t  przeciw ­
nej «trony w zrasta z godziny aa  
godzinę- Albowiem naprzeciw nam  
t^STsie nieskończony wąż Judzi.

Nie jest to — jak tc. często po­
wiada nieprzyjacielska propagan­
da —  wąż uciekających wojsk nie­
mieckich! Te stoją Jak m ar nie­
wzruszenie na nowym froncie ob- 

«  iście tt-

latsny sposób m asy sowieckie —  
nie, to  nie są żołnierze niemieccy, 
są to uchodźcy rosyjscy. Setki i wie 
le tysięcy ciągnie ich tędy dobro­
wolnie 1 bez wzywania ich do tego 
pod wpływem jednej tylko chęci 
ucieczki od dobrze im znanej i groź 
nej czerw onej fali.

Jak  daleko okitm  sięgnąć wóz ko 
Io wozu, furm anka ko ło  furmanki.

Ij Ciągniony najczęściej przez nędz-
■ nego konia a czasem od biedy
; przez przyprzężoną jedyną krowę-

ćo chudej szkapy rozklekotany m a 
; ły wózek k ry je  w  sobie ca łs  irre - 
j nie bardzo licznej rodziny. Trzeba 

podziwiać odwagę tych lodzi, któ- 
jrzy  na tym  zm urszałym  i według 
, naszych p o jęć absolutnie do nicze- 
_ go nię nadającym  się wozie puś- 
j ciii się w  tę długą i daleką po- 
1 dróż.

W m y  za wozami, godzinami, 
itr sami całym i! I  czrgo rlem a na

i tych wózkach! Na dole leży kilka 
j worków szybko wymłóconego zbo­
ża, na nich ubogi sprzęt domowy —  
koce, w iadra, kojec z kuram i, paki 
z innym sprzętem 1 resztkam i m ie­
nia. Na tym wszystkim niezliczona 
ilość porw anych płaszczy i kożu­
chów, albowiem niem a Rosjanin*  

■ bez kożucha. A jeszcze wyżej sie- 
dzi na tym grom ada dzieci. Niema 

! v.’OZ«, na którym  nie siedziałoby 
i troje lub czworo, na większości 
| wozów siedzi pięcioro i siedmioro, 
| a naw et ośmioro i dziewięcioro 
| dzieci. Nieprawdopodobne jest to 
[ mnóstwo dzieci jak  również n :r -  
j prawdopodobne jest to, jak  ci nrtui- 
[ ey i ci najmniejsi jad ą dniem i 110- 
• cą wśród wszelkich zmian atmosfc 
i rycznych najczęściej odziani tytko 

w koszuiinę, a  nocą zawinięci w 
stare łachm any. K arm iące matki 

| dźwigają swe najmłodsze dzieci na 
ręku, starcy  i schyloue stare  kodic 
ty kusztykają obok — fala nic p 'ze  
ryw a się. A między jęczący roi i 

skrzypiącymi po ciężkiej drodze wo 
Mmi, a  wszystkie one są przełado­

wane 1 często utykają w drodze, 
tak że piesi muszą je popychać, u- 
wija się beztroska grom ada pod­
rostków baw iąc się przy drodze ’ 
pozdrawiając śpieszących na front 
żołnierzy lub żebrząc u nich o p a­
pierosy i tytoń dla rodziców. A n a­
stępnie wśród tego wszystkiego nie 
brak też źrebiąt, krów.’, owiec a  na­
wet kóz. Je s t to napraw dę wędrów  
ka, jakiej św iat jeszcze nie widział.

Ludzie ci opuścili dom, zagrolę  
1 m iejsce sw ej pracy i swego ży­
cia — byleby tylko uciec przed 
czerwoną faią i uratow ać resztkę 
swego mienia i sw-ego dotychczaso­
wego nieludzkiego bytowania ze 
zbyt dobrze przez nich znanego 
raju czerwonego.

Tak jadą oni godzinami sw ą dro­
gą wśród skw aru i pyłu, śpią nocą 
na wolnym powietrzu, by następ­
nego ranka kontynuować dalej sw ą  
wędrówkę. Podjęli się oni nieskoń­
czonych trudów, marsz ich będzie 
trw ał cale dnie 1 tygodnie, n ieje­
den słaby nie dojdzie do celu —  
lecz działa tutaj wola 1 postano­

wienie, by raczej wszystko wziąć 
na sw e barki, aby później za fo pod 
pewną opieką arm ii niemieckiej 1 
niemieckich władz rolnych rozpo­
cząć gdziekolwiek n a wielkich ob­
szarach rosyjskich nowe życie w 
uporządkowanych w arunkach.

Smutna i w strząsająca jest ta 
wieifaa rosyjska wędrówka —  * 
przecież ma w sobie coś niezwykłe­
go. K aw ałek dziejów powszech­
nych, symbol, odwaga.

Również i dla żołnierzy na fron ­
cie znajduje się tu taj odpowiedź. 
Nie nadarm o stoją oni w  polu 
walczą głęboko w  Rosji i nie da­
rem ne będą ich ofiary.

Nie tylko ojczyzna spogląda i  
bezgranicznym zaufaniem na żoł­
nierzy niemieckich, lecz nawet sa­
ma ludność nieprzyjacielska zrozu­
miała, że* lepszą dia niej ochronę 
stanowi niemiecki system poszano­
wania pracy 1 trudu człowiek*, ani 
żeli panowanie Jej własnego rzą­
du. W  tych dniach, kiedy rozpoczę­
ła się wielką wędrówka, kiedy 
wszyscy cl zmęczeni, spracowani ł

pozbawieni norm alnych warunków  
żyd a ludzie w ybierali się w  w L lk ą  
drogę, Niemcy nie obiecywał! im 
z pewnoścą żadnego raju , mogli im 
wszystkim powiedzieć tylko jsdno: 

i pracujcie a będziecie żyć, prasuj­
cie a będziecie korzystać z owoców  
waszej pracy. I  podejmują się oni 
wielkiej podróży, trudów, braków 1 
wyrzeczeń się i opuszczają tak go­
rąco im obiecywany i w  najpięk­
niejszych barw ach malowany raj 
sow iecki

Owa ucieczka przed zalewem so­
wieckim jest naprawdę symbo^m , 
symbolem dla Niemców, ie  zwycię­
stw o musi pewnego dnia przechy­
lić się na ich stronę, że ich walka 
już dzisiaj wydaje swoje owoce, i i  
mimo pewnych niepowodzeń nawel 
ludność rosyjska ma zaufanie d« 
ich siły i nie straciła wiary w  lek 
zwycięstwo.

Podpułkownik baroa 

▼. JungefeM.



Uj kongresie poraź pierwszy od 18 lit cfetegsci Moskwy
LIZBONA. W Londynie panuj 

Je rozczarowanie z powodu tego, i 
i e  Moskwa nie rozpływa sią w 
«schwjd:ach nad przedsięwzię­
ciem angielskim w Kalabrii, za­
ledwie zwracając na to uwagę. 
Kilka lapidarnych zdań, stwier­
dzających stan faktyczny i po­
nowne podkreślenie przez so­
wieckie pismo „Wojna a klasa 
robotnicza”, że stworzenie dru­
giego frontu jest pilną koniecz­
nością, inaczej bowiem armie so 
wieckie znajdą się w niezmier­
nie krytycznej sytuacji, ponie­
waż Niemcy są wciąż w stanie 
koncentrować swe główne siły 
na froncie wschodnim, —  na 
tym tylko polega reakcja bołsze 
wików na wydarzenia we Wio- 
■zech.

Tym większą uwagę zwraca

się w Moskwie na sukcesy w Za­
kresie polityki bolszewizowania. 
Tu zrobiono poważny krok na­
przód. W Afryce siedzi urzędnik 
sowiecki i patrzy pilnie na palce 
anglikom i amerykanom, doglą­
dając jednocześnie agitacji bol­
szewickiej. Co do Sycylii Stalin 
też zgłosił w Londynie 1 Wa­
szyngtonie żądanie posiadania 
stałego przedstawiciela. W Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Roosevelt, organizując komitet 
dla obszaru Morza Śródziemne­
go, musiał na prośbę Stalina 
przyjąć do niego jc-dnego bolsze 
wika. Wszystko to są morpenty 
dobitnie naświetlające zależność 
demokracyj od Moskwy.

Największy atoli triumf świę­
cą wraz z Kremlem lewicowo- 
radykalne kola Londynu. Odby­

wa się tam w tym czasie kon-
igres związków robotniczych, w
i którym przyjmuje udział około 
800 delegowanych. Poraź pierw­
szy od osiemnastu lat obecni są 
bolszewicy. Dziesięciu starannie 

i dobranych bolszewików jest de­
legatami Stalina. Traktuje się to 
jako wydarzenie, które podług 
pism angielskich należy powitać 
ze szczególnym uznaniem. Lon- 
dyńczycy nie mogą jeszcze w ża­
den sposób uświadomić sobie, że 
ten kongres związków robotni­
czych ma na celu jedynie popar 
cie żądań sowieckich. Narazie ob 
chodzone jest uroczyście święto 
zbratania się. Mówi się o brater 
skich związkach robotniczych- i 
przedstawicielach „bohaterskie­
go narodu", któremu świat kul­
turalny winien wdzięczność po

wsze czasy.
Nie długo trzeba będz.ie ffekać 

na skutki tego zbratania się z 
bolszewizmem. W Kremlu zacie­
rają ręce, zdając sobie słusznie 
sprawę, że plany w zakresie boi 
szewizacji w stosunku do Anglii 
posunęły się poważnie naprzód. 
Kiedyś bolszewizm musiał imać 
się różnych krętych sposobów 
dla uzyskania wpływów w Wiel­
kiej Brytanii. Dziś może otwar­
cie sterować do celu, zwłaszcza 
że Churchill postępuje jak naj­
wierniejszy propagator świato­
wej trucizny. Dotyczy to nie tył 

j ko 'wydania Europy ale i samej 
: Anglii na łup planów bolszewi- 
jzacji. Zaprawdę „ponętną" jest 
j przyszłość, na spotkanie której 
! idzie Wielka Brytania.

(„Konigsb. Allg. Z-tg“).

Głosy prasy szwajcarskie
w związku z niepowodzeniem we Włoszech
Pismo szwajcarskie pyta 

Eizenhowera, co on raa zamiar 
obecnie czynić, ponieważ jest 
zdaje się gruntownie „opasany". 
Lecz Ejzenhower znalazł już 
środek zaradczy jakiego nie ocze 
kiwano. Polecił on dziennika­
rzom sobie oddanym rozgłosić, 
*e to nie on wybrał Salemo jako 
miejsce lądowania, lecz że te dzia 
tania, które jego zdaniem zosta­
ły dokonane za daleko na północ, 
wykonano na specjalne żądanie 
Roosevelia. Czy ten nieoczekiwa

n y  cios sk iero w an y  w  s tro n ę  
swego najwyższego dowódcy 
wojskowego nie stoi w związku 
z tym, że Eisenhower jest wysu­
nięty  przez pewną część re­
publikanów jako przeciwkandy- 
dat 'Roosevelta przy wyborach 
na prezydenta?

Zdaje się, że człowiek w Bia­
łym Domu nie ma szczęścia do 
swych generałów.

Po Mac Arturze robi mu poli­
tyczne zmartwienia takie i Ei- 
zenhower.

Ciężkie straty Arnilo-Amerykanów
podczas działart we Włoszech

BERLIN. (DNB). W Berlinie 
ogłoszono ciekawe zestawienie 
■trat anglo-amerykaóskiego to­
nażu, poniesionych w bitwach o 
Sycylię i tych które oni ponieśli 
podczas ostatnich działań desan 
towych we Włoszech południo­
wych. Na przestrzeni sycylij- 
skiej niemieckie siły zbrojne za 
♦opiły 290.100 TRB, uszkodziły 

1.203.050 TRB. Ze etatków

desantowych na Sycylii zatopio­
no dotychczas 84.000 TRB., u- 
ćzkodzono 470.000 TRB.

Przećlwmikowi podczas desan 
towych działań na Sycylii zato­
piono 25 statków wojennych, 
podczas gdy 60 Jednostek uszko 
dzono. Podczaa lądowania we 
Włoszech północnych zatopiono 
9 jednostek, uszkodzono zaś 11.

-o o o -

Potyczki z miejscową ludnością
i-zła w Afryce pćłnocnej

P o s t ę p o w a n i e  z a ł d s j  U S A
w stanie dać jasnych wiadomo­
ści. Urzędnicy wystrzegają się 
wziąć na siebie jakąkolwiek od­
powiedzialność, aby pewnego 
dnia nie stać się ofiarą akcji o-

YICHY. (DNB). Raz po raz 
powiadamiają z Tangeru o po­
tyczkach pomiędzy wojskami o- 
kupacyjnymi USA a miejscową 
ludnością. Wzbroniono powrotu 
niektórym mistrzom tenisowym, 
którzy brali udział w międzyna­
rodowych turniejach. Przyczyna 
tego zarządzenia, które w ko­
łach sportowych wywołało sil­
ne wzburzenie, nie została po­

dana.
Podróżni z Afryki Północnej 

powiadamiają o wielkim zamęcie 
ns terenach zarządzanych przez 
odstępców. Żadne biuro nie jest

czyszczenia przeprowadzanych 
przez de Gaulle, Na polu zaopa­
trzenia panuje prawdziwie zła go 
spodarka. Niedawno zmarnowało 
się w porcie Arzew (departament 
Oran) 20.000 worków kartofli, 
bo w przeciągu czterech tygodni 
nikt się nie decydował wydać 
zarządzenia w sprawie ich po­
działu. Ostatecznie musiano je 
wrzucić do morza.

—ooo—

K a  P a c y f i k u  p s l u d n i o w y m
działa laftofctwo bojowe Japrfhkie
TOKIO. (DNB). Stosownie do 

doniesień z frontu na Pacyfiku 
południowym jednostki japoń- 
■kiego morskiego lotnictwa za­
atakowały w dniu 14 września 
bazy przy Munda i na Nowej 
Georgii, przyczyniając dotkliwe 
ezkody w znajdujących się tam  
wojskowych urządzeniach. W 
sześciu miejscach, wybuchły po- 
Aary, podczas gdy jeden z za­
kładów wyleciał przy silnych 
wybuchach w powietrze. Japoń­
skie samoloty zatopiły przy tym  
■peejalny pościgowiec.

Dalsze m mol o ty morskie w 
dniu 15 września zaatakowały 
bazy nieprzyjacielskie na Gua- 
tfa łean ar 1 zn iszczyły osiem  x a -

J kładów wojskowych. Dalszy za- 
łkład wyleciał przy silnych wy­
buchach w powietrze.

Wreszcie w dniu 13 września 
nieoczekiwanie zaatakowały jed 
nostki japońskiej marynarki lot 
niczej bazy nieprzyjacielskie na 
wyspie Oella-Cavella. Na połud 
nie od wyspy Wanna-Wanna 
obrzuciły one bombami łódź tor 
pędową. Podczas dalszego ataku 
uderzyli lotnicy japońscy na trzy 
łodzie torpedowe, które obrzuco 
no bombami i uszkodzono. W  
gwałtownych walkach powietrz­
nych nad wyspą zestrzolono o- 
saem myśliwców nieprzyjaciel- 

1 skich. Jeden samolot japoński 
lale powrócił do swej bazy.

O t a i  M l i  S a p o w i

Obwieszczenie burmistrza m . Wilna

W  najbliższym czasie w rócą z 
frontu zwolnieni ze służby inwali­
dzi wojenni ciężko dotknięci fizycz 
nie wskutek działań wojennych.

Część ich jako ciężko rannych, — 
jeśli stan ich zdrowia na to pozwo­
li i nie zajdzie konieczna potrzeba 
umieszczenia ich w  domu inwali­
dów, będzie skierowana pod opiekę 
rodzin.
. Wiele Jednak kołnierzy-inwall- 
dów niema ani rodziny ani n a j­
bliższych lub dalszych krewnych. 
Komitet Samopomocy zw raca się 
przeto do społeczeństwa m. Wilna 
z apelem by tymi nie m ającym i ro

dzin zaopiekowało się w m iarę moż 
ności zapew niając im opiekę I cie­
pło rodzinne.

Rodziny lub też poszczególni lu­
dzie gotowi przyjąć w opiekę żoł- 
nierza-inwalidę — proszeni są za­
wiadomić o tym K om itet Samopo­
m ocy (Didżioji 12) do 25 b. m.

M amy nadzieję, źe społeczeństwo 
wileńskie odpowie przychylnie na 
apel Komitetu, podkreślając swym  
czynem łączność ze swymi żołnie­
rzam i w alczącym i ciężko na róż­
nych frontach.

Wileński K om itet Samopomocy.

Kobiety! Pracujcie ręka w rękę z niemiec­
kimi kobietami dla pokoju w Europie

„Postępy nie odpowiadają
niestety pierwotnym oczekiwaniom"

P r a s a  a r t g l e i s K a  p r z e d s t a w i a ł a  s o b i e  f n s c z e j  
w a l k i  w e  W ł o s z e c h

SZTOKHOLM . (DNB). W  pew­
nym sprawozdaniu londyńskim c 
soboty rano mówi aię, ie  „bitwa 
wokół Salemo stanowi tylko przy­
grywkę do daleko większych walk". 
W rozważaniach swoich na temat 
sytuacji militarnej w  ubiegłym ty­
godniu, prasa angielska pisze, te 
postępy wojsk angielskich i ame­
rykańskich nie odpowiadają nie­
stety pierwotnym oczekiwaniom. 
W sprawozdaniu gazety „Ecchange 
Telegraph" podkreśla się wpraw ­
dzie, źe alianci w  czternaście dni 
po wylądowaniu zajęli pierwszą

linię, która przebiega wszerz W ło­
chy południowe. Lecz afery dobrze 

poinformowane wiedzą bardzo do­
kładnie, i e  w  14 dni po wylądowa­
niu zamierzano znajdować aię nie 
pod Salemo, lecz nad rzeką Po. 
Pewien speaker londyński stresz­
cza swój pogląd w  następujących 
słowach: „We Włoszech zbudowa­
liśmy przyczółek mostowy na jed­
nym krańcu europejskiego konty­
nentu. Musimy jednak posunąć Kię 
o z górą 400 mil angielskich w  gó­
rę buta włoskiego, zanim w  ogóle 
dotkniemy granic niemieckich.

Australia podała
o ciążkicft stratach lotniczych USA
TOKIO. (DNB). Jak  wiadomo, 'stralijskie podało dn. 17 wrześ-

cesarska główna kwatera japoń [nia komunikat cesarskiej głów-
ska w Tokio podała w dniu 17 .nej kwatery w Tokio i oświad-
września, że 14 września 60 sa- j czyło, że podczas ataku na Bou-j *, , x----------------- — —
molotów amerykańskich, to jest gainville zniszczono 60 amery- 
czwrarta część z 240 maszyn, a ta 'kańskich maszyn, podczas gdy 
kujących w tych dniach wyspą |Japończycy stracili pięć apara- 
Bougakmlle, zostało zestrzeło-jtów. Podstawową zasadą agitacji 
nych. Amerykańskie centrale in jArneryki >nie podawania nicze_ 
formacyjne przem ilczający spo-j
sób charakterystyczny o t y m ■ naruszyła jawnie gadath- 
ciężkim ciosie, zadanym lotnie- (wość jej australijskiego przyja- 
twu USA. Natomiast radio au- dela.

  o o o —--------

Sukcesy lotników japoński

Znaczna ilość mieszkańców miasta 
Wilna nie zgłosiła się do wydz. 
opalowego Magistratu m. W iln» 
celem zarejestrowania się na pracę 
w  lcsie w  myśl odpowiednich za­
rządzeń 1 ogłoszeń i r.ie dokonała 
obowiązku przygotowania opału.

Jednakże uraędy i Instytucje pu­
bliczne miasta, szpitale, ochronkt, 
przytułki dla starców, również ro­
dziny wywiezionych nie mogą po­
zostać przez zimę bez opału jedy­
nie z  powodu opieszałości tych 
osób lub braku zrozumienia przez 
nich obowiązku społecznego i oby­
watelskiego.

Dlatego tei nakazuję wszystkim 
mieszkańcom m. Wilna, którzy do­
tychczas nie dokonali obowiązku 

przygotowania opału, zgłosić się ile 
dn. 30 września r. b. (godz. g— 12] 
do Magistratu m. Wilna, przy ui 
Bisk. Matutcrićiaus 4, pok. 66, dla 
załatwienia sprawy.

Osoby, które w  oznaczonym ter­
minie tego nie załatwią, będą bez­
względnie i jak najsurowiej kara­
ne, do wysłania do obozu jeńców 
włącznie.

BURM ISTRZ  
M. W ILN A .

Wilno, dn. 2S września 1943 r.

1 * 0  W l A O O A f@ S C f
pp. lekarzy, szpitali, ubezpieczonych

i członków rodzin
M t o n t u n r e f k a t

TOKIO. (DNB). Myśliwce Ja­
pońskie i artyleria przeciwlotni­
cza podczas ataku na wyspę 
Aru zestrzeliły we czwartek 
pięć samolotów "typu Beaufigh- 
ters 1 jeden dalszy ciężko uszko­
dziły, tak, ie  w ten Sposób wszy­
stkie samoloty, które przepro­
wadzały ten atak zostały zlikwi­
dowane.

TOKIO. (DNB). Je d n o stk i ja -  
orfućjdriH m a ry n a rk i lo tn iczej

atakowały trzykrotnie w nocy 
na niedzielę lotnisko w Brooks 
Creek, które stanowi punkt klu 
czowy Australii północnej, za­
atakowano też okolice lotniska, 
przy czym dotkliwie uszkodzono 
urządzenia wojskowe. Wskutek 
ataków powstało osiem pożarów, 
z których jeden miał nadzwy­
czaj wielkie rozmiary. Wszystkie 
samoloty Japońskie powróciły 
bez uszkodzeń.

Rozporządzenie z dn. 1. V. 1943 
o wprowadzeniu ubezpieczeń spo­
łecznych, które nabrało mocy z 
dn. ł .  V III. 1943 (A m tsblatt Nr. 20 
z dn. 20. VI. 1943) stosownie do o - 
trzym anych lnstrukcyj zostało u- 
zupeinione w  tym  sensie, że w  myśl 
uprawnień porządkowych Urzędów  
Ubezpieczeń Społecznych G eneral­
nego Okręgu Litwy wszelkie świad  
czenia chorobowe przysługują je­
szcze;

I. a) pracownikom Generalnego  
Okręgu Litw y, pracującym  w  
Niemczech lub zajętych teryto­
riach (za w yjątkiem  terytoriów  
wschodnich), jeżeli po zachorow a­
niu w racają  oni do Litw y albo 
przybyli n a urlop;

b) członkom rodziny pracującego  
w Niemczech albo na zajętych te­
rytoriach.

IL Em erytom  1 członkom ich ro ­
dzin.

XII. Członkom rodzin wojsko­
wych z oddziałów samoobrony i 
pracowników policji mundurowe)

Za członków rodziny uważani są 
mąż albo żona i dzieci w  wieku do 
16 lat.

Przewidziana dla wyżej wymie­
nionych psób pomoe lekarska z 
funduszów ubezpieczeń społecz­
nych będzie udzielana tylko w  tym 
wypadku, jeżeli będą one posiada­
ły odpowiednie dokumenty.

To też zawiadamiamy pp. leka­
rzy, przyjm ujących do leczenia o- 
soby wspomnianych kategoryj o- 
raz te  osoby, zw racające się do le­
karzy, iż należy stosować aię do 
następujących wskazówek;

I-a). P racujący  w  Niemczech, któ  
rzy przyjechali na urlop czy z po­
wodu choroby do Litwy, mogą roś­
cić praw o do pomocy w  chorobie 
tylko po otrzymaniu z kompetent­
nego niemieckiego urzędu ubezpie­
czeń chorobowych odpowiedniego 
zaświadczenia, które pracujący w  
wypadku potrzeby powinien przed­
łożyć miejscowemu Urzędowi U- 
bezpieczeń Społecznych.

b) Zamieszkali w  Litwie człon­
kowie rodziny pracującego w  Niem  
czech z reguły mogą rościć prawo  
do pomocy w  chorobie tylko po 
przedłożeniu miejscowemu Urzędo­
wi Ubezpieczeń Społecznych wyda 
nego przez odpowiedni urząd p ra­
cy (Arbeitsam t) zaświadczenia o 
zatrudnieniu ubezpieczonego w  
Niemczech lub na zajętych te ry ­
toriach.

Wymienione w punktach a) i b) 
osoby, po przedłożeniu m iejscow e­
mu Urzędowi Ubezpieczeń Społecz­
nych wspomnianych dokumentów 
otrzym ują w zam ian zaświadczenia, 
w  których będzie wskazane, ie  u- 
bezpieczony pracuje w  Niemczech. 
W tym że zaświadczeniu będzie 
wskazany 1 skład członków rodzi­
ny, otrzym ujących pomoc lekarską 
na rachunek ubezpieczeń społecz­
nych.

Zaświadczenia te zastąpią kartę 
ibezpieczeniową form. Nr. 1 I będą 
ważne s a  leczenie jednej której- 
bądź choroby. Na podstawie tych 

zaświadczeń lekarze są zobowiąza­
ni udzielać niezbędnej pomocy le­
karskiej. Po udzieleniu pomocy le­
karskiej lekarze, stosownie do po­
trzeby, wypełniają karty choroby, 
recepty czy" skierowania do szpitali 
(form. Nr. 200, 202, 251, 270, 349 
350, W l) oznaczając tt blankiety

skrótem „DR" t. j. że ubezpieczony 
pracuje w  Niemczech.

II. Em erytom  i członkom Ich ro­
dziny przysługuje ta  sam a pomoc 
lekarska, której U rząd Ubezpie­
czeń Społecznych udziela swym  
członkom czy ich rodzinom, za w y­
jątkiem zasiłków pieniężnych, nic 
wykupując znaczka na leczenie.

Jednakowoż prawo do porr.ocy 
lekarskiej przysługuje tylko tym  
emerytom czy członkom ich rodzin 
iku uwadze lekarzy), którzy posia­
dają wydaną przez Urząd Ubezpie­
czeń Społecznych „K artę em eryta), 
no-zapemogowtf', na odwrocie któ­
rej jest zaznaczone, iż dana osoba 
jest emerytowana na zasadzie prze 
pi sów sowieckich (bolszewickich) ! 
przepisów ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków (w prze­
myśle czy rolnictwie).

Ta k arta em erytalna zastępuje 
kartę ubezpieczeniową form . N r 1.

Członek rodziny em eryta, chcąc  
otrzym ać pomoc lekarską, • powi­
nien oprócz k arty  em erytalnej do­
ręczyć udzielającemu pomocy i ’-a-  
rzowi lub stosownie do potrzeby 
Urzędowi Ubezpieczeń Społecznych 
wydane przez m iejscowe tyładze 
samorządowe zaświadczenie, z któ­
rego by było widać, że jest cn człon­
kiem rodziny em eryta, całkowicie 
przez niego utrzymywany i razem  
z nim mieszka.

Lekarz, lecząc em eryta czy człon 
ks jego rodziny, stosownie do po­
trzeby używa blankietów form y 
200, 202, 251, 270, 349, 350, 351. Na 
tych blankietach n a widocznym  
miejscu lekarz powinien zaznaczyć 
.em eryt" (pożądane zaznaczyć ko­

lorowym ołówkiem).
W ydane przez władze sam orzą­

dowe członkom rodzin emerytów  
zaświadczenia lekarz załącza do 
karty chorego. P o zakończeniu 
kw artału powiązane w  porządku 
karty choroby i zaświadczenia eme 
rytów  i członków ich rodzin lekarz 
przesyła do Izby Zdrowia celem  
rozrachunku z Urzędem Ubezpie­
czeń Społecznych.

III. W szyscy członkowie rodzin 
wojskowych oddziałów samoochro 
ny 1 pracowników policji otrzym u­
ją pomoc lekarską z Urzędu Ubez­
pieczeń Społecznych w  takim  te -  
mym  zakresie jak  i członkowie ro ­
dzin przymusowo ubezpieczonych.

Członkowie rodziny, dla udowod 
nienia pra-wa do pomocy lekar­
skiej, powinni przedstawić lekarzo 
wi odpowiedniej treści zaśw iadcze­
nie. Zaświadczenia w ydają: a)
członkom rodzin pracowników po­
licji —  kierownicy komisariatów  
tub komendanci posterunków poli­
cji, b) członkom rodzin stacjono- 
wanych n a m iejscu wojskowych z 
oddziałów sam oochron —  dowódcy 
odpowiednich oddziałów (dowódca 
kompanii i pod.), c) oddziałów w y­
słanych —  komendanci policji po­
rządkowej.

Zaświadczenie to zastępuje kartę  
ubezpieczeniową form . N r. 1.

Osoby, -wymienione w  ust. I, n  
i III, pozwolenia n a kurację w  szp! 
talach otrzym ują przez U rząd U- 
bezpieczeń Społecznych w  trybi* 
ogólnym.

W szystkie zaświadczenia, z s t ę ­
pujące k artę  ubezpieczeniową 
form. Nr. 1 są  ważne tylko z do­
kumentami osobistymi.

W ileński Urząd Ubezpieezeń 
Społecznych.
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W dnln dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 18.50 do OS.15.

D YŻU RY A PTEK .

Od dnia 20-go do 27-go b. m. na­
stępujące apteki m ają fiocne 1 
św iąteczne dyżury: Apteka Nr. 1 
przy ul. Wileńskiej Nr. 23 (tel. 290), 
Apteka Nr. 3 przy ul. Gedimino 
Nr. 10 (tel. 998), A pteka Nr. 6 p n y  
uL Wielkiej Nr. 24 (tel. 773), A pte­
ka Nr. 10 przy ul. Tyzenhauzow- 
skiej Nr. 1 (tel. 13-84), A pta!:a  
Nr. 13 przy ul. Basanaw iczlusa  
Nr. 25 (tel. 16-92), Apteka Nr. 14 
przy ul. W itoldowej N r. 22 (tel. 
16-98), Apteka Nr. 336 przy ul. S a- 
wanoriu (daw. Legionowa) Nr. 10 
(tel. 468). (K)

—  PRZED ŁU ŻEN IE WAŻNOŚCI 
ODCINKÓW NA C U K IER K I DLA  
D ZIECI DO L A T  6-ciu. Podajem y  
do wiadomości mieszkańców m ia­
sta W ilna, ie  odcinki „B ‘‘ 1 „L "  
czerw onych 1 niebieskich k art ży­
wnościowych dla dzieci do la t 6, 
18-go okresu w yż. (27— 30 tyg.), z  

ważnością od 23-go czerw ca do 25 
iipca 1943 r., na k tóre dzieci m u­
szą otrzym ać cukierki i których  
ważność była uprzednio przedłużo­

na (rozp. Nr. 221) do dnia 22 sierp­
nia b. r., obecnie przedłuża się  p o ­
now nie w ażność odcinków do dnia 
14-go listopadi. 1943 r.

Za sprzedany tow ar sklepy m u­
szą się w yliczyć z odcinków  w u- 
stalonym  try bie  do dnia 21go lis to ­
pada b. r. (K)

—  PRZED ŁU ŻEN IE WAŻNOŚCI 
ODCINKÓW NA MARMOLADĘ  
W ażność odcinków „K “ 1 „M“, (na 
które mieszkańcom m. W ilna p rzy­
sługuje otrzym anie m arm olady i 
S7,tucznego miodu), czerw onych i 
niebieskich k a rt żywnościowych  
dla dzieci do la t 6-ciu  18-go okresu  
wyżywieniowego, które to odcinki 
były już uprzednio prolongowane 
do 22-go sierpnia b r., zostają obe­
cnie znowu przedłużone do 14-go  
listopada 1943 r.

W yliczenie się z odcinków za 
sprzedany tow ar —  do dnia 14-go 
listopada w ustalonym trzybie. (K)

—  PR Z ED ŁU Ż E N IE  W A ŻN O ŚCI 
O D CIN KA  „A " CZERW . I  N IEB. 
K A R T  ŻYW N . 19 O K R E SU  W YŻ 
P od ajem y do w iadom ości m iesz­
kańców  m. W ilna, że odcinki „A " 
czerw onych 1 n ieb ieskich  k a r t ży­
w nościow ych z 19; okresu w yżyw ie­
niowego z w ażnością od 26 lipca 
do 22 sierpnia b. r., przedłuża się 
obecnie do dnia 14 listopada b. r.

Za sprzedany tow ar sklepy m u­

szą się  w yliczyć z odcinków do dn. 
21 listopada b. r. (K)

—  W SP R A W IE  R E JE S T R A C JI  
K A R T E K  ŻYW N O ŚC IO W YC H  21 
O K R E SU  A PR O W IZ A C Y JN EG O . 
W ycMhł A prow izacyjno-G ospodar- 
czy m. W ilna podaje do w iadom o­
ści m ieszkańców , że przy re je s tro ­
waniu w szystkich k a r t żyw nościo­
wych na 21 okres w yżyw ienia w 
sklepach spółdz. „R u ta" na każdej 
karcie  żyw nościow ej pow inny być 
postaw ione dwa stem ple re je s tra ­
cy jn e  z odnotow aniem  num eru ko­
lejnego nabyw cy oraz podpisane 
przez k ierow nika sklepu. Jed en  na 
grzbiecie k arty  żyw nościow ej, dru­
gi zaś — na kuponie „K arto fle".

Je ż e li  k a rty  żyw nościow e zostały 
już w  sklepie zarejestrow ane i za­
opatrzone w  jed en  tylko  stem pel, 
należy się zw rócić do kierow nika 
danego sklepu celem  uzyskania 
drugiego stem pla na odcinku „ K a r­
to fle".
W  m ieście W ilnie k arto fle  na n ie- 

stem plow ane odcinki „K arto fle" 
n ie będą sprzedaw ane. (p)

—  NOW E K A R T Y  TYTO N IO W E. 
Zgodnie z zarządzeniem  w ydziału 
A prow izacyjno -  Gospodarczego m. 
W ilna dyrektorzy i kierow nicy u - 
rzędów, fab ry k  i przedsiębiorstw  
mogą ju ż składać do punktów  roz­
dzielczych listy  zbiorow e pracow ­
ników  (mężczyzn) na otrzym anie 
now ych k a r t tytoniow ych, (p)

1i3kkAk39Jl.94k399kA9kkXi.99kk9klt.t.‘
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—  P IJA N E  K O B IE T Y . P o lic ja  
była zmuszona zaprow adzić do k o ­
m isariatu  i spisać protokół 51 -le t- 
n ie j A nnie R acen t (K udru nr. 3-11) 
która w dniu 18 o godz. 10.30 aw an 
turow ała się będąc w  stan ie  nie­
trzeźwym na rogu ulicy  S te fa ń ­
sk ie j i Zawal n e j. Zatrzym ano ją  aż 
do w ytrzeźw ienia i spisano proto 
kół,

W dniu 19 b. m. o godz. 20 na ryt. 
ku K alw a ry jsk im  aw anturow ała 
się p ijan a  K azim iera W alentyno 
wicz, zam. przy ul. K a lw a ry jsk ie j 
7— 8. Spisano je j  protokół, (k)

— ZA PO D N O SZEN IE CEN. W 
dn. 18 1 19 b. m . funkcjonariusze 
oddziału w alki ze sp eku lacją  spi­
sali za podwyższanie ern  26 proto- 
.ułów.

Z a samogon grozi surow a k a r a '5 
handlarzom , których  udało się za­
trzym ać urzędnikom  p olic ji, (k)

— A W A N TU RY I  S P R Z E C Z K I 
W niedzielę o godz. 14 A ndrukle- 
w icz M ikoła j (U km erge 84 m. 5) 
będąc p ijanym  zaczepiał przechod­
niów ns rogu Sierakow skiego i G e­
dym ina, zabrano go do kom isariatu 
i spisano protokół.

P rokofiew a M aria (K ońska 27) i 
Obolewicz W acław  (Rossa 5— 2) a-

O d  W y d a w n ic tw a .
C el ®m u nik nięcia rek lam acji p rz e rw y  »  o trz y m y ­

w aniu g a z e ty  p ro sim y  n a sz y ch  p re n u m e ra to ró w  na 
prow incji o  w płacani® p re ru s  • n a ra iy  n a  m - c  n a ­
s t ę p n y  do dnia 2-Vę»o k»żd?.jj» m ie sią ca .

W płaty otrzym ana pa 22 b ą d z  em y z a t  -  

trać na tfalsze okręty.
Je d n o c z e ś n ie  p r o s i m y  •  d okła i n a  i c z y ie ln e  p o -

W ^ fE  $ f * G R T Ę J

Dzisiaj Wileńskie Darfcy 
LGSF —  S?arunas

D zisiaj 22-go o godz. 16.30 na 
P ićrom oncie, odbędą się  w ileńskie 
derby Szarunas —  L G S F . Przypo­
m inam y, że Szarunas za jm u je  6-te, 
a L G S F  ostatn ie m ie jsce  w  tabeli.

Szarunas w ystąpi we wzm ocnio­
nym składzie. L G S F , który  dotych­
czas zna jd u je  się  bez punktu, bę­

dzie s tara ł *ię  w w alce z lokalny*# 
ryw alem  napraw ić sw oją  m ocne 
nie ciekaw ą pozycją w  tabeli, p e  
k atastro fa ln e j porażce z kawień-t 
skim  L G S F -e m  w  stcisuiiku 0:16, 
a z którym  Szarunas uzyskał przed 
dwoma tygodniam i w ynik rem iso­
wy 1:1. (Ki

—— .i..........111.  -i. ■ i .i i

w anturow ali się przy H ali w dniu 
10 b. m. o godz. 23. Zabrano ich do
kom isariatu.

Tego samego dnia o (godz. 18 na 
ulicy W iłkom iersk ie j przed num e­
rem  30 w ybuchła ktu tnia pomiędzy 
Anną ICunikaite (W ileńska 12) 1 
Edw ardem  R akow skim  (Orzeszko­
wa 11). P o lic ja  zlikw idow ała k łu t- 
nię sp isu jąc protokół, (k)

—  W Y P IŁ  ZA DUŻO.* M ieszka, 
niec N ow o-W iiejki, Jo n a s  Kizie- 
wiczius, la t  44, będąc w stanie nie­
trzeźwym, spal na chodniku przy 
ul. W itlk ie j. Zabrano go do kom i­
sariatu  i  spisano protokuł. (KJ

O F I A R Y

Dla chorego Grzesia bezim iennie 
11 RM.

U  8  W  A

W ehrmachtkłno II___________________________ — _  ( W t l e n i t ■ *

9 9 S C o r a - T e r r j f 1 1

t e .  6 - 7 7

, Andaluzyjskie noce1
„A D R iA * 36. t a l .  10-37

.diodowy miesiąc Best?
M U Z A *  >• ><?«rdKfc* £ $-62

„Premiera Butterfley*
*«'• i o -7°

„POCZMISTRZ"

T  R  A  T  R

A L I - B A B A "
W ie lK a  66.

Wielka rewia
z u d z ia łe m  c a ł e g o  z e s p o łu

P O J  T Y T U Ł E M

J M  jesień"
Codziennie jedno przedstawiani* 

o goJz. 18.30

lig gU
w  ru ch u

M  B J f » f  Ę

i Z G U B I O N E  z a -  
I ś w ia d c z e n ie  p r a c y  

N r .  87, w y d a n e  
j p r z e z  O s t k o m a n -  
! d a n t u r  n a  n a z w is -  
j k o  Z u b e lć r w n y  G e -  
j n o w e f y ,  u n ie w a ż -  
i n ia  s ię .  (6017)

Oferty składać do adm. „Goń-jJ
14 .  ^>1, ■ I _

' Z G U B I O N Y  A s m .
T a p .  L iu d .  N r .  

-  , 001285/85, w y d a n y
c a *  pod „G lin a* . « «  /• Przoz

, V . M . S - b ć  n a  n a ­
z w is k o  S a l e t i s  J ó -

K O Z T? m le c z n ą  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a l .  
T r a k ą  ( T r o c k a )  12 
— 13. (6006)

„ G R ń Ź Y M A *  w N . - W i ie i c e .

9 9 M € x r s G 2 : 6 *

M a ją te k  p sf is tw o w y  L u b  f i # ,
SU kim. od Wilna,

peszy ku je robotnic
do ka jania  kartofli.

■ Wynagrodzenie częś. iowo w nafurss. 
‘ żęłoszamai L. O. Nebensteile-Wiln*, 

0_bervcrw*lłung Wilna-Nord, od ęaś*. 
8 - e j  do 9-tej. ttasaooy ćiussir. (d. W. 
Pohulanka) 24. (5935)

N O W E  u b r a n i e  r o ­
b o c z e  !  p a n t o f l e  
m ę s k i e  N r .  27 m o ­
g ę  z a m i e n i ć  n a
s u c h y  o p a ł .  D l -  
d ż i o j i  ( W i e l k a )  12 
— 9, o d  16 d o  13.

P O S I A D A M  ć r o d
k l  t r a n s p o r t o w e

u n ie w a ż n ia
(G015)

Z N A N A  ł h t r o - 1  zet, 
e n a n t k a - f i z jo n o m ! * !  j s ię .
k a  w r ó ż y :  *  k a r t  j -------------------------------
r ę k i ,  f o t o g r a f i i  t  Z G U B I O N Y  L a i k .
c h a r a k t e r u  p la m a  A stn . L iu d .  N r .  
P r z y ję c i a  o d  g o d z . 2223 n a  n a z w is k o
'» do t  p . p. Li t e -  i B i e ł o z l e r s k a  N a -
r a t ą  (<t. L i t e r a c k i ) ' d z i e ją ,  u n ie w a ż n ia  

6. T is  4  T i*  E lę . (6017)
poczty
W e jś c i a

główne}, i . .
*  b r a m y  ! Z G U B I O N E  r to k u -

n a  p r a w a , a a łta d y , m e n t y  n a  n a z w is k o  
U  p ię t r o .  i M a c i e je w s k i  E r a z -

(5481) m a s  p r o s z ę  d o s t a r  
c z y ć  d o  f i r m y  „ E rśti i r a i i s p u i  w  w w — — ,— > j CZyC a o  j.iviuy

d o  s p r o w a d z a n ia  , z i o ł a  d r .  W o j-  ’ m a " .  P y l i m o  ( Z a -  
d r z e w a  l u b  k a r -  ’ n o w s k ie g o  p r z e c iw  w a ln a )  21 z a  d u ż y m  
t o f l i  z  p r o w i n c j i ,  g r u ź l ic y ,  u p ła w o m . i . w y n a g r o d z e n ie m . 
O f e r t y  *do A d m . b ó lo m  s t a w o w y m , I (6003)

„ G o ń c a "  p o d  b e z s e n n o ś c i ,  n e r -  * _______ ^
„ T r a n s p o r t " .  (5937) , w o m , w r z o d o m . 7 IG U B IO N  d o w ó d

P O T B Z E B N A  g o ­
s p o d y n i  l u b i ą c a  
d z ie c i ,  o d  z a r a z .  
D o w ie d z ie ć  s i ę :  S v .  
J o n o  (S w . J a ń s k a )  
9— 3, o d  g . 8— 11 r .

(5952)

P O T R Z E B N A  o d  
z a r a z  d o  m a l e j  r o ­
d z in y  u c z c iw a  s iu  
ź ą c a ,  u m i e ją c a  g o ­
t o w a ć ,  ś r e d n ie g o  
w ie k u .  W a r u n k i  
d o b r e .  G e d im in o  
( M ic k ie w ic z a )  35— 
33. (5925)

R O S J A N I N  I n t e l i ­
g e n t n y  s t a r s z y  
p r z y jm i e  p r a c ę  w  
c h a r a k t e r z e  n o c ­
n e g o  s t r ó ż a .  O f e r ­
t y  d o  A d m . „ G o ń ­
c a "  p o d  „ S o l i d n y  
r o s j a n l n " .

| Ł f f lk  b h T|
P O K O J  z w y g o d a ­
m i  u m e b lo w a n y  z 
o d d z ie ln y m  w e jś ­
c io m  d o  w y n a ję c i a  
u l .  S v .  J a c k u  9— 1.

(5914)’ . w o m , w r z o a u m . — -  , .   — --------------
— ------------------------------------i K a U - a r l Ju  ( K a ł w a -  . o s o b is t y ,  m e t r y k ę  j p O S Z U K U J Ę  1— 2
S Z A P i )  n o w o c z e s -  r y ] s k a)  12— 34, . g . * k a r t ę  p r a c y  z  p o k o i  d o b r z e  t u n e -  

n ą  z a m i e n i ę  n a  10_ 13_ (8014) f o t o g r a f i ą  n a  n a r  , b io w a n y e h ,  v
o p a l .  P y l i m o  ( Z a -  ; -----------------------  -  ! yuuiskn B i e r z o n i s a  i *_____ —

Wózki dziecinne
• p e r u i ę ,  m a lu ję ,  d a ję  n o w e  

kółka  i fnno c z ę ś c i .  
K u p i ę  stara w ózk i, ceratę, 
c e lu lo id ,  w ą t gu m ow y i Inno

m a te r ia ły .

P ra c o w n ia  w ó z k ó w  d z ie cin n y ch  

Trocka ie — 77.

P o t r z e b n i !

w  c e n -
o p a ł .  P y l i m o  ( Z a -  s ----------------  . j z w ls k o . B l e r ż o n l s a  i m i a s t a  p r z y
w a ln a )  30— 15. (5593) j i a M I E N I Ę  w ó z e k  ' A n to n a s z a ,  u n i e -  | r o d z !n le  D o b r z e

. ■ d z i e c i n n y  w  b a r - ,  w a ż n i *  s ię .  (6043) { z a p ła C Ę . o p a ł  w la s

k a m 4 « z n i k  I  r o b o t n i c y  w  r d t « y »  , ! !  ćzo  <JO? r y ?  Gt?,1ł., .e  j - n m i o N Y  n a s z -  ' n y - w ia d o m o ś c i• „ r , ,  j .  m ie n ię  n a  o p a l .  n a  0 p 5 j .  g y e n t i k ą  . .G U B I O N -  j  k i e r o w a ć  M a t u le v l
w i e k u  0 0  » y r O B u  k l u m y i .  M in d a u g o  (S ło w n e  (P o p o w s k a )  82— 1. 1 ( B i s k u p i a )  4

V. j r ; w o m i a  W u m p l ! k ie g o )  22— 12. (C021) . v (r,040) M a g i s t r a t  T r o c k i  . m  a t f ,L  M 0 d o
 .........................   f ------------------------------------- b u c h a l t e r a .  (5971)Pili a (Zamkowa) N’r 1 3 —11.

; k tó rą b y  c h c ia ły  w s tą p ić  d o  b » -

; S K R A D Z I O N O  c z a  - a m i e n i ę "  n a  o p a ł ! s k l e j  K a m i l i ,  u n i e  
- s o w y  d o k u m e n t  a ,in e  m Q s -  w a ż n la  s ię .  P O K Ó J  z  p r a w i e

N r .  18329/3920 V I .  . . k o I n l c r 7  w y d r y .  ! — —  ---------- ------ ! w y łą c z n y m  u ż y w a -
w y d a n y  p r z e z  w l -  Z w j e r 7 v n l e c ,  ó .  V y  E G U B I O N Ą  m e t r y  ; n j Em  k u c h n i  w y d a  
le ń s lc le  w ła d z e  t a u t l e n e s  ( J a s n a )  u r o d z e n ia  n a  s a m o t n y  p r a c u ją -
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S a m o c h ó d
ciężarowy

4 — 5  t o n n n w y  
K u p i ę  n a t y c h m i a ł t .

V i l n i n u s  ( ' . ' - i l e ń s k a )  3  ,  l e i .  1 7 — 3 2 .  
Pracownia MeMi.

Drzewka owocowe
wytrzymałe na mróz jabłoń e i ąru- 
azo, polecają szkółk : Juiian Palewicz 
I Syn, Wilno, Giadralćbj (d. Chocim 
ska ■ Ś2- Oglądać w dnie powszednie

( 5 6 8 8 )

R&p^rćicjĘ lc. , , , s r y '  ś n ' « ź ° w e 4 w i
_ _ deszczówek wykony 

wuje fachowo były pracownik fabry­
k i kaloszy „Gentejm en" Schwarc. 
Pslne w 24 godz ŻaiEprio (Chełm­
ska) 2 8 --1, wejście z zaut. Trymifu 
(Trę  lackiego . (6005)

h Ó Ś B * j
>enjm nw anaa

C H IR O M A N T K  A - 
w r ó z k a  p r z y jm u je  
o d  g o d z . 11 dr> 7 
p o  p o łu d n iu  W il­
n o , D id ź io ji  ( W ie l ­
k a )  15/1 m . 1 2 -a . 
w e jś c i a  2 z a u łk a  

S z w a r c o w e g o  N r . 
L  w  p o d w ó r k u .

(5497)

d C IB O M A N T K A  - 
f i z jo n o m i s t k a  o k r o  
4 la  z ręki. kart, fo­
tografii, Imion ł pta 
arta. O l e d r a l ć i ą  
(Ckoclmska) 1 2 - 1  

((5502)

D W A  b i a ł e  c h a ł a t y  
w  d o b r j* m  s t a n i e ,  
n a d a ją c e  s ię  a p t e ­
k a r z o m , le k a r z o m , 
s k l e p i k a r z o m ,  lu b  
f r y z je r o m ,  z a m ie ­

n i ę  n a  w i e r z c h n i ą  
k o s z u lę ,  lu b  n a  
m ę s k i e  s p o d n ie .  

D o w ie d z ie ć  s i ę  n a  
A g u o n u  ( M a k o w a )  
14— 5, o d  g o d z . 1 9 -e j 

(6033)

D N IA  1 9 .I X  o k o ło  - w  
g o d z . 15 " *
d z ie  
p r z y  
b io n o
p ła s z c z y k  '  s h a f t o -  b r z a n y m "  f u t e r a l e  \ ^ c z a ^  W > a d v s fa w a ' 

negoy d z ię ck a °p S  1 I ^ e w a t o i fn e g o  azieciw *! u c z c i w e g o  z n a ia z c ę  ,
czyrk ,  c z a p e c z k ę  «  f u

i  n i e b i e s k i e  m a j
p r o s z ę  o z w r o t  ! (6029)

, . ^ ,  t y c h  r z e c z y  —  ; Z G U B I O N Y  d o w ó d
„ e c z k i .  Ł a s ic a w e g o  ; Gn e  s ą  J e d y *  —

z n a l a z c ę  w y n a g r o -  I *  y < rn d k ie m  m ez n a la z c ę  w y  n a g i  o -  ! “  '  ś r o d k i e m  m e  
d z ę . D l d i l o j l  ( W ie !  ; u t r z y m a n ia  -  
k a )  2— 3. (6 9 2 .)  „  ^ c y n a g r o d z e -
J E S t O N K Ę  m ę z k ą  
n o w ą  n a  W Z I091 
d u ż y  m a r e n g o  o r a z  
s k ó r k ę  n a  k o i n l e r z  
d a m s k i .  z a m i e n i ę

za
n ie m . V y t a u t o  (W l 
t o ld c w e )  35 -a  m .  1 

(5913)

t y m c z a s o w y  N r .  
887 n a  n a z w is k o  
D r a g o n  J a d w i g i ,  
u n ie w a ż n ia  a le .

(g040)

. . . u i c u ,  ] w r O I K A  Z 3 9 - lo t -  7944/23302 -  111.
n a  o p a ł .  B i r u t e s  j n i a  p r e k t y k a  p r z y j  j n a  n a z w is k o  
F a b r y c z n a  38 m . 2. | m u j e  0 d  g o d z . U . k t e r k o

 (6007) t d 0  6 W ie c z ó r  o p r ó c z  - ■
K A N A P Ą  -  łó ż k o ,  ! n ie d z le i ) .  V o k i e -  
n o w o c z e s h y  k i e -  ć i ą  ( N ie m ie c k a )  4 
d e n s ,  s t ó ł  o k r ą g ł y  | m .  12, w  p o d w ó r k u  
r o z s u w a n y ,  b u t y  ( n g  p r a w o .  (5335)
w o js k o w e  r o b o c z e
N r .  28 1 r ó ż n e  d r o  ; Z A M I E N I Ę  n a  o p a l  
b la z g i , '  z a m i e n i ę  j p ła s z c z  ć a m s k t  z i-  
r .a  o p a ł .  D o w ie -  i m o w y , m ę s k ą  J e -  
d z ie ć  s i ę :  M i c k i e -  ‘ s t o n k ę  o r a z  łó ż o c z
'■-Ićiaus (T o m a s z a  ; k o  d z ie c in n e .  P y -  
Z a n a )  1 6 -a  m . S . l im o  ( Z e w a ln a )  S l 

(S96T) — 12. (6013)

Z G U B I O N Y  d o w ó d  
o s o b is t y  p o ls k i  N r .  
7944/23302 -  I I I .  28 r .

S i e -  
A n n y - K a -  

z im t e r y ,  w y d a n y  
w  W i l n i e  p r z e z  
k o m i s a r z a  r z ą d u ,  

u r f le w a ż n la  Elę .
(6010)

Z G U B I O N Y  L a i k .  
A s m . L iu d .  N r .  
53332/17582 I I  p . n a  
n a z w is k o  P i o t r o -  

w lc z ó w n a  F r a n c t s z  
k a ,  u n ie w a ż n ia  s ię .

(6013)

100 R M . o r a z  z e g a -  | fSKTSYM SIilłLKF |
r e k  m ę s k i  r ę c z n y  1
300 R M  i  z e g a r e k  S T A R S Z Y  p a n .  n ie  
k ie s z o n k o w y  100 [ b ie d n y ,  z  b r a k u  

R M . M o n t v l l lo  s k g .  1 z n a jo m o ś c i  p r a g n ie  
(M o n t w it ło w s k i  z .)  z a p o z n a ć  s i ę  z  p a n -  
5—1, t e l .  o s i. (3967) n ą  l u b  w d ó w k ą  

! p r z y s t o jn a  i  b e z  n a  
■ lo g ó w . O f e r t y  d o

M i s j ę n a r z

urodzony w 1905 roku 
długich i ciężkich cierp e- 

niach zasnął w Panu dnia 21.IX.
Nabożeństwo Żałobne za Jego 

duszę odbędz « się w k« ściele 
Księży Misjonarzy przy ulicy 
Subocz we czwartek dnia 231X 
o godzinie 9-tej rano, po czym 
zwłeki będą odprewzdzone na 
cmentarz Rossa.

a e a a G & n u B
W trzynastą bolesną rocznicą 

im ie rc

i  t ?  

z  B a l i ń s k i c h

Salomei
MiccskowśkisJ

odbędzie się Nabożeństw** ż a ­
łobne w l.pódele św. Katarzyny 
dnia 25 września 1. r. o uoizi- 

nie 1C-ej minut 13 rano, 
na k t ó r a  ząirasza Krewnych

i Z n a jo m y c h

eośa) 5  y  n .

O czym zawiadamiają

6074) K się ż a  M is jo n a rz e .

I  L e k a r z e  I  ! * ł i m a n d e «  ,
■- ----------    R U T K O W S K I,]

C h o r o b y  n e r w o w e  
i w e w n ę t r z n e  

o d  g. S r .  d o  i p . p  
o d  3 p . p. d o  6 p . p 

G e d im in o  (d . M ic  l 
k ie w ic z a )  39 —  4’ !

K B - F t ! S ’ S *O W IC ie  
S T E F A N  

C h o ro b y  n erw o w a  
I w ew n ętrzn e  

8 v  J a k t i b o  f * w  
J s k u b a )  I I  — 9. 
P r z e jm u je  o d  19

do ia

D r M ea.
K U D R Ę  W IC Z

Z Y G M U N T
E p e c . :  w e n e r y c z n e
J a k ó r n e  c h o r o b y .  
P r z y jm u je  w g o d z.
I  . -  1 ]  1 11 -  38.
P i l i e s  « 5 » m k o w a )
I I  as 1

D o k tó r
H A L IN A

M U R A W S K A
C h o r o b y  k o b i e c e  

i  p o ło ż n ic t w o  
p r z y jm u je  c o ­
d z i e n n i e  o d  11— 1* 

D o m l n l n k o n ą  
' - ‘ ( D o m in ik a ń s k a )

«}! 1 1  m. 1.

a i S t s r l
R e m s c H o w z ls !  

D Z . M ED .
A. Śm i g i e l s k a

P i l i e s  ( Z a m k ó w *  
N r  I  aa. I  

• d  g o d z  i  -  ił.y  
t ad II — II

półrocze od ^chwih haiesnej | 
śmierci drogiego mi męta

W i t o l d a  PP i u s a

S t e l m s s i e w i c z a
odbędzie się Nabfiicństwa Ża- | 
łobne z* spokój Jego duszy w j 
K o ś c i e l e  św. Jakuba we czwar­
tek dnia 23 b. m. o godz. 7.30 | 
reno. O czym życzliwych pa- I 
mięci Z m a r i e g a  zawiadamia j 

I s t r o s k a n a
(t048» Z o n * .

M A R IA  
B R Z E Z I N A

L i u b a r t g  (G r o d z k a )  
27— 1. Z w ie r z y n ie c .

Dr> M *.a  O M t A W  
:■ . ^ M a r k i e w i c z  

C h o ro b y  sk ó rn e ,  
w e n e r y c z n e  G e d i­
m in o  (d M i c k i e w i ­
c z a )  1 -1 4 . T e l »9T 
od god z 8— IZ I od 

1 5 -1 9 .

S t. JU R E W IC Z Ó W  A
Z a s t r z y k i ,  b a ń k i ,  
p o r o d y ,  - p o r a d y  
b e z p ła t n la .  S a k a lu  

( S o k o la )  18— ». 
( Z w ie r z y n ie c )

* T
025)

z  EukniCJńW
Kazimiery Trośc snkswe] 

i J ó z e f y  D uK .iiczow eJ
edbędzie s ę Nabażeństwa ż a ­
łobne dn o 23.IX r. b. o god*. 
9-tej rano w kośzieie parafial­
nym w Nowej Wiiejce. czym 
zawiadamiają Prty aciół i J n s -  
o m y c h  t ^ ł jż  i ( j a d z l n s .

G sb ia e t
R co i*« n *w s W

D *.
et n i e l u b s z y c

P y l im o  g (d  Za-; 
w a ln a )  N r  21 — Z 
O d  g o d z . 15 — 17

_  '  I  a r lm . „ G o ń c a 1* p o d
P* r  «  e  *  1J  . .S t o ł y  w s p ó ln y

“  ; d o b r o b y t* * .  (5958) 
D O  S -o s o b o w e J  r o -  ,
d z ln y  l i t e w s k i e j
p o t r z e b n a  s łu ż ą c a  
w  s ta r s z y ?
Z g ła s z a ć  s  
( P o r to w a )
s k le p .  (5974)

n a  s łu ż ą c a  f  
t y m  w i e k u .  1 
: s i ę :  U o s t o  I  
a ) g —  3, 53

kuplęN A U C Z Y C I L L  z  J ę  
z y k ie m  w y k ł a d o ­
w y m  r o s y js k i m  d o  j  t . .  .
1 2 - le t n ie g o  c h ło p c a  j m e r n s t }
p o t r z e b n y .  T i l t o  { ' z a u ł . L i t P r a c h i )  
(M o s to w a )  3 - a — 28, j - 
o d  g o d z . 1— 3 .(5 8 3 0 ) Nr 11— 52.

D r .  O R Ł O W S K I
R O M U A L D

C h o r o b y  p r z e w o d u  
p o k a r m o w e g o  1 s e r  
c a .  G e d im in o  (M ic  
k ie w ic z a )  39 m . 4. 
O d  7 r . d o  10 p p . 
1 o d  3 p p . d o  3 p p .

B r .
P I W E C K I

A L E K S A N D R *
C h o r o b y  

w e w n ę t r z n e  -  
P i l le a  ( Z a m k o w a )  

»  -  ».
P o n i e d z i a ł k i ,  ż r o -  
d y ,  p i ą t k i  o d  12—1 
1 7— 8, w t o r k i ,
c z w a r t k i .  t o b o ł y  

o d  15— 1*.

Z O F I A  
B R O N F .B O W A

p r e y j t t u i ję  p o r a d )  
1 p o r o d y  w  d o i* * -  
W iln o ,  u L  K o n a r  
s k ie g o  L Z  — *•

J. KORCHOWA
O la n d u  (d . I-Io len - 
d e r n ia )  N r .  4 — 1

1 4  o

ś. f  u.

T ek li z T u r ó w

Lesaawej Oayńcowej

M A R IA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  o d  g o d z . 
9 r a n o  d o  7  w le c z  
J a s l ń s l c i o  (d . J a s i ń ­

s k ie g o )  7  —  1.

o,d ędzie się Nabożeństw* ż a ­
łobne dnia 23 września b. r. • 
gaóz. 9.3*-1 r. w kościało św, J a ­
kuba1 O czym zawiadamiają Zna- 
omych i Przyjrciół Zmarłej 
6 0 5 ?) C6»k=i i ir¥nnw łe.

W . S M I A L O W S K A
P i l i e s  (d . Z a m k o ­

w a )  26 —  *•

71 A N K O  W IC Z  
O S T R Y N S K A

i  d łu g o le t n ią  p ra fc  
t y k ą .  S o p e n o  (S z o ­
p e n a )  3— 58. (5711)

D obry k u p i e c
OCCASZA SIĘ

Osin

w pierwszą bolesną rocznicę 
śmiercinajdroższege i l ą i a  i Uje*

ś  t p

Stefana
AndrzelewsKiego

b. pracownika P. K. P,
odbędzie *ię Nabożeństwa Ża- 

spokó) J e  o duszyłobne za apokó) J e  o 
dn a 24 b. m. w k a ś e  e!e iw 

Katarzyny o godz. 9.3-).
O czym zawiadamiają iyc il l  

wych pamięci ZmafJago 
(6070) Żon?* ł fflrkt.
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